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Do wszystkich grup w Rosji i na Ukrainie, 
KOMUNIKAT. 


TOWARZYSZE! 


Dotychczas grupy nasza w Rosji spełniały ważne rewolucyjne 
zadania. Pierwszym ich zadaniem było utworzenie kadrów, które w sta 
nowczej chwili mogłyby przyjść na pomoc rewolucji w kraju; drugim 
przez wzięcie na siebie części polskiej, pracy partyjnej jako grupy 
przy komitetach miejscowych $.D.P.R.R. a następnie K. P, R., prowa- 
dzenie szeroklej agitacji wśród mas wygnańczych, wyrywanie ieh 
z pod zamaskowanej i jawnej reakcji polskiej. Jako osobno grupy 
były one w stanie prowadzić skuteczną walkę z innemi grupami pal- 
skiemi mianującemi się socjalistycznemi (socjal-patrjotami i oportuni- 
stemi), tumaniącemi masy polskie w Rosji; w okresie zaś organizacji 
władzy sowieckiej wzięły na siebie część pracy organizacyjnej, miano- 
wicie kierownictwo komiswjatami pelskiami. Obecnie gdy olbrzymia 
większość członków partji została zmobilizowaną dla pracy w k 
dla udziału w budownictwie władzy sowieckiej na Litwia i Białorusi, 
dia armji czerwonej frontu zachodniego, gdy masy wygnańcze w więk: 
szości swej do kraju wróciły, gdy nastąpiie połączenie S. D.K. P. i Le 
Z „lewicą“ P.P.S., a „frakcja rewoluoyjna* nie daje w Rosji znaku 
zycia, gdy z drugiej stromy praca zakordonowa staje się pracą wspól- 
ną C, K, Kom. Partji Litwy i Białoru gdy wreszcie pierwsza faza 
organizacji rządu sowieckiego w Rosji i sił partyjnych minęła ist- 
nienie osobnych grup staje się zbylecznym i niedoptmaga jak po- 
przednio sile K. P. R., lecz przeciwnie m0ż6 stworzyć 1 stwarza nie: 
pożądany separatyzm, niedopuszezalny i zgubny w okresie śmiertelnej 
walki, wymagającej zupełnego zwarcia szeregów proletarjatu. 


Wobec tego C. K. W. postanowił zlikwidować grupy w Rosji, 
proponując natomiast tworzenie przy komitetach miejscowych K, P. 
Rosji, Ukrainy, Litwy i t. d. domów, klubów i ośrodków agitacji ko 
munistycznej, skupiających ozłonków naszej partji i sympatyków dla 
celów propagandystyczno-oświatowych, i komunikujących sią z C. K. 
W. R. P. R. P. w sprawach podziału sił dia pracy w kraju i woj- 
skowej, wszelkiego rodzaju instrukcji agitacyjnych i t, d. Da to więc 
przy zachowaniu najściślejszej jedności organizacyjnej w K. P. R, 
możność rozwiniącia w zależności od warunków miejscowych pracy 
agiiacyjno-propagandystycznej polskiej. 

Aby grupy nasze przy likwidacji nie rozpadały się, levz rzeczywiś- 
vie przeksziałciły się i wytworzyły się ośrodki agitacyjne w polskim 
języku, winny one przed likwidacją zwołać specjalne w tym celu ze- 
branie, na którym plan nowej pracy, nowe formy organizacyjne i po- 
Asiat odnośny |udzi winny byś opracowane i po zatwierdzeniu przez 
sokretarjat C. K, W. i pod jego kontrolą przeprowadzone w życie. 

Zadaniem C, K. W. pozostaje nadał: 1) informowanie polskich 
sekcji ayitacyjnych przy miejscowych komiietach partji, 2) pomos 
wydawnicza i 3) podział sił komunistycznych polskich na terytorjum 
R. 8. F. R. S. wspólnie z C. K. W. P. R., 4) współdziałanie i pomoc 
partji naszej w Kraju (w dziedzinie organizacyjnej, finnansowej i woj- 
skowej) oraz informowania C. K. K, P, R. w sprawach polskich. 

Uchwała o likwidacji grap winna być wprowadzona w życie z 
oalą energją i bez zwłoki, jednak bez nszczerbku dla siły i rozmachu 
polskiej Korannietycznej agitacji a nawet przez jej wzmożenie. 

Dycyzja powyższa jednocześnie zakomanikowaną zostanie Cent- 
talnemu Komitetowi Komunistycznej Partji Rosji. 


Z Komonistycznym pozdrowieniem, 


Centralny Komitet Wykonawczy w Rosji Komunnistycznej 
Partji Robotniczej Polski. 


W czerwcu 1919. 


Ogun Centruinego Komitetu Wykonawczego K. D. R. B oraz Centralnego R. P. L IB. 
WYCHODZI CODZIENNIE. 


jszkoły prywatne z nauczaniem 


Robotnicza Polski. 


MŁOTY W DŁOŃ, 
KUJMY BROŃ. 
PSE 
ADRES REDAKCJI: 


Minsk, hotel „Europai pakój | 
JE: 50. Otwarte od g. 42—2 pu pół. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


Miesięcznie rul. 10, z przesyłką 
| cena Neru w Mińsku 50 k. 


dworcach kolejowych | poza 
Mińskiem 60 kop. 
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Proletarjusze wszystkich krajów, łączcie się! 


Mińsk, Środa, 11 czerwca 1919 r. 


s 
15 wiorst od Mińsku. 
Umie na nieco dalej naj Prawda, że najlepsze siły 
szpaltach dzisiejszego „Młota” |nasze idą teraz dla frontu, że 
korespondencja z okolic stołe-|pod hasłem wszystko dla fron- 
„cznego dziś grodu Republikijtu odbywa Się praca, Że na 
Litewsko-hiałoruskiej jest na-|drugi niejako plan schodzi 
der, a nader znamienną. dzisiaj „normalne“ budowni- 
Polecamy ją uwadze wszy-|ctwo sowieckie. 
|stkich Komisarjatów. Ale czy ta robota, na któ- 
| Okazuje się, że w 15 wior-jrej b wskazuje korespon- 
stach od Mińska niema dotądjdencja, nie jest również robo- 
jeszcze zorganizowanych  iitą dla frontu? 
prawidłowo  funkcjonujących| Czy gwarancją trwałości 
Rad, niema gazety komunisty-|tego frontu nie jest należyta 


D, 


jsznej, niema jednolitej szkoły organizacja jego tyłów, zwła- 


pracy: istnieją natomiast jakieś 
tam „komite społeczne”. 


szcza tak dalece bezpośrednich? 


Rzecz jasna, jak boży dzień: 


SE się do domu, M 


religji, k samo rządów| Tak dalej być nie może, 
pod pr komitetów jjeżeli nie chcemy na tyłach 
parobczańskich. Okazuje sięjborykających się z wrogiem 
ponadto, wieś okoliczna jestjwojsk czerwonych mieć kontr- 
przytaliskiem dla dezerterów, |rewolucję, która hamować bę- 


Że na swoje prywatne potrze- dzie każdy krok nasz. dezor- 


by posiada broń, której brakjganizować każde poczynanie 
daje się mocno we znaki na;bojowe” 
froncie. RE 
5 Jrzeba na gwał z zakasa- 
Tak wygląda nasze budow- >, P č 
i P Eray OSR a TE ami rę p w się door- 
nictwo pod Mińskiem i nasz emi rękawy waląć się A 


tył bezpośredni! ganizówania tyłów dla frontu. 


Nie chcemy za to winić od- 
dzielnych ludzi komis 
dowych i t. d. Więc składamy 
na organizacje, których wy-|Białoruska — to nietylko 
siłki dotychczasowe nie się Mińsk i najważniejsze miasta. 
ły poza miasto, zostawiającjale szerokie terytorjum wsi i 


Trzeba organizować wieś, 
wyjść poza miasto i nie zupo- 
minać, że Republika Litewsko- 


wieś odgłogiem. niemal na|miasteczek, w którychi doo- 
pastwę agitacji kontrrewolu-|koła których idzie walka o 
cyjnej. dyktaturę proletarjatu. 


Daioni wygnańtze 


Naszły dni ciepłe, słoneczne. My wszystko robimy aby przyjść 
Masa wygnańcza, ten sznur bez im z pomocą, My dzielimy się z 
końca  wyrędzniałych, wymęczo- wygnańcami ostatnim kęsem chle- 
nych postaci, trawionych tęsknotą ba, budulemy baraki, organizujemy 
za strzechą wygnańczą, znowu wy- przyłułki, ochronki i szkółki dla 

dziatwy. 
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Nie bacząc navdziałania wojenna, żuazyjnego, i na. naszych bagnetach|trzeb iaiejsoowych organu władzy. | (oefialna bijatyki z bronią w rąkg. 


władze wojskowe 
wygnańców przez linję frontu. 
Możemy Śmiało i donośnia ośr 
wiadczyć, że sowieckie republiki 
socjalistyczne Rosji, Ukrainy, Li- 
twy i Białorusi wszystko czynią aby 
ulżyć doli nieszczęsnych wygnań- 
ców, aby ułatwić im powrót do 
kraju. Ale władze polskie, ale 
przysięgii „patrjoci* narodu pol- 
skiego, krzyczą, wydzierają sobie 
gardła, że my nie chcemy puścić 
wygnańców do domów rodzinnych. 
Ta drogą pragneli, grając na uczu- 
ciach patrjotyoznych, stworzyć so- 
bie śród nich sympatję. 

dlekroć jednak wygnańcy znej- 
duja się dzięki 


na linji granicznej, Polska burżu- 


szyjne ani myśłi ich wpuścić do 
siebie. 

Np. obecnie na st. Pohorelce 
skupiło się ok. 12-4u tysięcy wy- 
gnańców, którzy umierają z wy-| 
ozerpania i niepokoju co im jutro 
przyniesio. 

A jutro tragiczne. Polska sfora 
burżuazyjna  zamkuęła dla nich 


naszym wysiłkom | 


przepuszczają | przyniesiemy wam i waszym bra-| Widać było pewien wpływ agitacji, 


ciom prawdziwe dni światła i wol- 
ności. 

Oni na nas czekają. 
kaé nie wolno. 


Nam zwle- 


15 


7 okolic Mińska. 


Korzystając dzięki świętom z prze- 
irwy w robocie redakcyjnej ndali- 
jśmy się (niżej podpisany wraz z 
jtow. Glińskim i Zbiniewiczem) w 
niedałekie okolice, bo wszystkiego 
raptem wiorst 15 od Mińska. 

Otrzymaliśmy zaproszenie na wiec 
pożegnalny baterji, wyruszającej na 
jfront, Trza było jednak, jak to zwy- 
|kle bywa załatwić po drodze szereg 
|spraw, luźno albo i woulo z wiecem 
|nie związanych, * 

Tak wiąc zaraz po przybyciu do 
Koroleszczewicz (w sobotę 7 b. m.) 
| okazał» się, że już od dwuch godzin 
oczekiwała nas gromad» chłopów, 
|którzy dowiedzieli się 0 naszym 


Wałęsają się po chałupach dezarterzy. 
Tak wygląda budowniotwo so- 


sprowadzającej chłopów na manow- 
wieękia w 15 wiorstach od Mińska. 


oe „Komitetów społecznych”. 


Ciekawy epizod wiecn stanowiła] W takim to stanie znajduje sią 
sprawa szkolna. Chodziło o szkołą| nasz najbliższy i bezpośredni" tył, 
polską, w której zastaliśmy wszyst- | Komenfarze chyba zbyteczne... 
ko po staremu. Szkoła jest w dal- J. Leński. 
szym ciągu prywatną, przez wydział i s 
oświaty RY w kaama nie- 

jzarejestrowaną, wykłady religji| m, KAS 
|psektanizją Tea n Zd zad Czerwona armja— 
jozania, dzieci zostały już od świąt]. - z 

; wielkanocnych Saks | dzieciom. 

wem zupełna anarchja. Z racji tej| a= 

|iow. Leszczyński wygłosił przemó | Praca kulturalno-oświatowa Pøl- 
| pienie o upaństwowieniu mzkół,|skich Kursów Czerwonych Dowód- 
| pogarooknemn: nauczaniu i oddzie-|gów w Mińsku bezwarunkowo za- 
ileniu religji od państwa. Udało |sługuja na uwagę. 

jmu sią przekonać chłopów, którzy; Wypełniając ściśło i dokładnie 
jmimo agitacji nanczycielek, stanęli [swo obowiązki, słuchacze, personel 
po naszej stronie. Zgodziła sięjadministracyjny, instruktorzy 1 
irównież z nami delegacja od ro- czerwonoarmiści, kursów zawsze go- 
j dzioś, którym nauczycielki mącily |towi pomóc organizacjom sowiec- 
dotąd w głowach. jkin i partyjnym w walce z reakcją 
,, Długo jeszcze, bo prawie 5 go-,kontrrawolucyjną, gotowi poświęcić 
jdzin trwała nasza pogawędka z'i czas wolny od zajęć i siły swe 
jokłopami. Czuć było, ze powoli na-yi życie dla pracy w imą i w obro- 
|wiązoją się nioi wzajemnego poro-|nie komunizmu, Staramy się też, 


granice, Klement wygnańczy niepo-| przyjeżdzie. Mimo więc spóźnionej |zumienia, że jeszaze dwa-trzy takie by ludność miejscową poznała nag 


żądany dla kraju, gdzie wszechw 
dvie panuje reakcja. 


razek bolszewizmu, mogą zatądać 
zaspokojenia elementarnych swych 
potrzeb. 


za wszelką cenę się pozbyć. Niechaj 
lepiej zdychają. Przecież winą zaw- 
szu można zwalić na nienawistny 
rząd proletacjatu miasi i wsi. 


Wygnańoze, przez długie, długie; dza Rad w mieście i na wsi, jacy! 


miesiąca budziliśmy niebie ze sun 
letargicznego, wskazywaliśmy drogi 
do wyzwolenia. 

Nie wielu a was pojęło swe za 
dania, 

Wy ciągle wierzyliście w wyzwo* 
leńczą misję Polski bnrżuszyjnej. 
Wy szliście przeciw nam, w jed- 
nym obozie z 'waszemi śmiertalnemi 
wrogami, 

Na zegarze daiejowym wybiła go- 
dzina bojów ostatecznych. 

Wygnańcze, tysiące trupów za- 
legły viernisty szlak, po którym 
kroozyliście Straciliście siły i zdro- 
wie, Dzieci wasze mrą jak muchy. 
Polska burżuazyjna brutalnie odpy- 
cha. Polska proletarjacka przyjmie 
was z ożtwartemi rękami, nakarmi, 
pociesey, przytuli. 

Tylko dalsze nasze zwycięstwa, 
tylko wspóldziałanie z prołetarja- 
tem Połski da nam nowe warunki 
życia, jako wolnych obywateli. 

Współdziałać naszemu zwycięstwu 
i wy musicie. 

Miast ginąć z głodu i wyczerpa- 
nia, miast przeżywać straszne męki 
na widok cierpień żon swoich i 5j- 
ców i dzieci waszych, — stańcie w 
naszjek szeregach. 

Wygnańcy, w obronie własnych 
interesów, w dążeniu do wyzwole- 
nia Polski z kajdan niewoli — wez- 
mą za broń i pójdą z mami na- 


É Przerwiemy łańcuch frontu bur- 


pory—była to już godzina 1-sza— 


[udaliśmy się po spożyciu darów żoł-j 
Wygnańcy mogą tam wnieść za- nierskich do chałupy, w której owojficzne i teatr żolnierski zakończy | W tym celu 


„zgromadzenie miało się odbyć. 
| Obszerua izba była szozalnie za- 
pełniona przez słuchaczy, 


| przemówienia tow, Zbiniewicza, któ- 
iry pierwszy głos zabrał, o tym, co 
| dała biedocie, włościańskiej rewolu- 
leja październikowa, czym jest wła- 


| nić się przed niemi, 

Po skończonym pizemówieniu po- 
sypał sią cały szereg zapytań na 
calkiem już konkretne tematy, któ- 


jsą jej wrogowie i jak należy bro- 


W wiel-| 
Tacy niepotrzebni, takich trzeba; kim skupieniu duoba słuchali chłopi |y, 


wiece, a wieś zostałaby zorganizo-|komunistów by zrozumiała nasze 
wang należycie. Zdjęcia fotogra- idee, 
h urządziliśmy sze- 
jły ów wieczór, a raczej dzień cały reg wioców koncertów, na których 
intensywnej agitacji. przemawiali najwybitniejsi polscy 
Nazajutrz w poniedziałek, 10 teoretycy marksizmu. 
jb. m. wyruszyliśmy da wiosek sąs! Wysilkno się, by i część koncer- 
jsiednich: Siewiło, Łysowszczyzna,. towa jaknajbardziej zbliżoną była 
|Wańkowszczyzna, Leszeńca, Wszą- do wytycznej komunizmo, Nie zaw- 
„dzie mniej więcej ten sam — a 'Sze udawało sią to. Początkowa 
[nieraz i gorszy —co w Koroleszcze- |zdawało się, że beznadziejna była 
wicach obraz: Komitety społeczne praca w tym kierunku. Pomału 
„(w Lesznieach Rada społeczna), jeduak i pod tym względem sro. 
(posiadające coprawda pewne cechy, biono już bardzo dużo, a jeśli i os: 
jpodobieństwą do Rad Delegatów tatnie koncerty nie były baz ale, to 
Włościańsko Parobczańskich. (jednak, dzięki współadziałowi chó- 
W szkołach polskich (przez wy- "U białoruskiego, wyśmienicie 783- 


re najbardziej interesują chłopów: 
į podział ziemi. wieś i centrum, sto-/ 
sunek do komi grobo: kiego | 3,04 > 
Suek do wa pervapeatstiego ii, alo mael Doua) 2 nadań 
|sja, a właściwie pogawądka prze Guia Zd cob w tym rodzaju, jak 
ciągnęła sią do godziny tej w, wiAdezą obrazy udekorowane kwin- 
nooy. jtami i zielenią. W szkołach rosyj- 
Okazało się, żew Koroleszczawi- SXĪCb trza przyznać d"leko lepiej, 
cach do dnia dzisiejszego nioma | *9gja—nsunięta. Widać, że nau- 
Rady Delegatów Włościańsko-Paroh | zyc! rosjanin czuje się bardziej 
czańskich, a natomiast istnieje Any z władzą sowiecką, gdy na- 
jakiś tam komitet: spoleczny w, UYciel lub nauczycielka pol. często 
[stylu Kiareńskiego. wyglądają z uprugnieniem przyby- 
| Nazajutrz przed żołnierskim klų- © legionów, sabotując przez ten 
jbem na dziedzińcu odbył się uro- (233 FEPODAIZCWIE Władzy” IRAI: 
czysty wiec pożegnania, na który | WE, wszystkich jednak szkołach za- 
oprócz ozerwonoarmistów tłamnie 18°15 zostały już dawno przerwane, 
przybyli chłopi. Mazyka wojskowa! Rzecz znamienna, że do tych wsi 
grała pieśni rewolucyjne. Nastrój ani razu nie zaglądał instruktor 
panował podniosły. Przemawiali to- (00 robił Wydział w Thumenii 
jwarzysze: Leszczyński, Zbiniewicz, Kowmisarjatu Oświaty, ale natomiast 
Wojtyga i Jasiński na temat nie. włączył się i dawal „odpowiednie 
bezpieczeństwa, grożącego rewolucji, zkazówki" instruktor Macierzy 
|naszych wysiłków dla umocowania Szkolnej, której oyrularza i dro- 
{frontu i stosunku kontrrewolucji do kowane schematy można znaleźć w 
ludu pracującego po wsiach w Pol- kancelarji szkolnej. 
scs, ną Litwie i: Białorasi. : Gazet wieś od miesiąca nie wi 
W odpowiedziach staraliśmy się dzi ani na lekarstwo! Otrzymuje 
podkreślać niezbądność zorganizo- je tylko czasami drogą prywatną. 
wania Rady Delegatów Włościań- Po nocach rozlega sią bezładna; 
sko-Parobozańsziej, jako jedynie strzelanina. To strzelają chłopi 2] 
uprawaiorej do wyrażania po- dubeltówek. Odbywają się nieraz 
y 


jdział oświaty zaregiestrowanych) 
jetylko odbywają się wykłady re-! 


i 
$ 


polonego, i szeragu solistów za- 
równo sponjalistów, jakoteż i ama- 
torów, program ostatnich koncere 
tów był wybitaie proleturjuoki 

Zmieniła się też potrosza i pub- 
liczność. Pierwotnie  uczęszczająa 
na koncerty dla tańców, traktująca 
wiec i koncerń jako molum meze: 
ksarium, obecnie interesuje się cos 
raz to bardziej ideową i artystycze 
ną stroną zabawy. Konoerty owe 
dając pawien zysk materjalny, jedy- 
ny prawie zasiłek finansowy klubu i 
komisji knlturalno-oświstowej kur- 
sów, nie zađowolały organizato+ 
rów. 

I oto 8 go b. m. zaproszono na bast 
płatay koncart-zabawę dzieci ochu- 
nek polskich. J 

Od rana panował jaź spacyficz: 
ny aastrój na kursach. Spodziewa- 
no się maleńkich gości, zaciakawie- 
ni byliśmy, czy rozrywkę im dać 
umiemy, czy przygotowaliśmy to, 00 
umysł dziecięcy: zająć może. 

Na 4-a zobrało się przeszło 300 
dzieci biedoty połskiej, Krótkia 
przemówienie o znaczenia brater- 
stwa wyzyskiwanych, wygłosić niżej 
podpisany. Kapela zagrała Między- 
narodówkę, poczym wzruszony do 
łez tow. Jaauwaki w długiej ser- 
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4 
4lecznej przemowie uderzył do sere 
dziecięcych, t 

Następnie koncert: Świstny chór 
białoruski, _ mandolliniści-amworty, 
deklamacja dziesięcioletniej artyst- 
ki, orkiestra wojskowa kursów, à 
na zakończenie bajeczkę o smoku- 
kapitale i rycerzu-próletarjoszu po» 
wiedział tow. Radwański. 5 

Początkowo dzidci,  uczkoiwiek 
uważnie słuchały, czuły się Obeo na 
owym pierwszym dia wieln z poš- 
ród nich koncercie. Pomysłowość 
jednak naszych towarzyszy niema 
granie. | otóż jeden me starych 
partyjników, vcharakteryzowany od» 
powiednio, jako klown cyrkawy roz- 
daje cukierki i bawi dzieci, wpro- 
wadzując je w nastrój szalenej we- 
gołości, łącząc dusze dziecięce za 
scenę, z której płyną dźwięki hym- 
nów walki i zwycięstwa zaniedba- 
nych i poniżonych świata burtas- 


zujnógo. 

Sajsza sią sygnał. Przeniknięci 
świadomą karnością wojskową przy- 
szli czerwoni dowódcy opnścić mu- 
szą salę, Ale wśród nich panuje 
ogólna konsternacja. 

"Wszak kolację ugotowano tylko 
dla nich... A dzieci? I odrachomo, 
bez agitacji i bez uprzedniego poro- 
zamienia sią słuchacze i instraktorzy 
oddają swe porcje dzieciom, oddają 
otleb, wydany na dzień następny, 
boć dla drogich gości, którzy ich 
z czasem zastąpią w waloe przeciw- 
ko ciemiąstwn, czego by nie zrobił, 
ogo by nie oddał, czerwonoarmi- 
sta. 

Jeszozo zabawa ogólna, serdeczna 
i wesoła. 

Klub prosi na szklanką herbaty 
4 maleńką przekąską i ciastkiem. 
Udekorawane czarwonemi gwiazd- 
kami dzieel rozchodzą sią, Toć to 
bolszewicy ich tak przyjmowali, 

` oi, którzy oząsto z przepracowania, 


% wycieńczenia organizmu z brakuj == 


produktów chorują nawet... 
Zdzisław Szaryński. 
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Kronika. 


Wyjazd Przewadniczącego Wszeeh- 
rosyjskiego Centralnego Komitetu 
Wykonawczego Kalinina do kraju 
Zachodniego. 

Z Moskwy wyjechał pszawodni- 
cacy W. 0.K. W. t. Kalinin w 
specjalnym pociągu instruktorskim 
z literaturą „Rewolucja Pazdziern 
kows“ w pociągu jadą przódstaw. 
cieli komissrjatów i partji, Mar- 
saruta pociągu —Kraj Zachodni. 

— Mobilizacja na wsi. Mobiliza- 
cja na wsi roczników 1895—1891 
dobiega końca. Rezultaty mobiliza- 
eji wogóle są pomyślne. 

W niektórych miejscach mobili- 
zacją zatrzymują praca rolne. Mo- 
bilizowani są gotowi natychmiast 
stenąć do szeregów armji lecz na- 
potykają sią na przasakody w pos 
staci niezakończonych robót polo- 


wyk. W ,dańqm wypadka winny 7-mej wieczoram, w lokala klabu.lstrorecka biali otworzyli ogień a 
f i D 


rzedsiąwziąć 


p 
gminne komitety wykonawcze, któ: 
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` Idziem, jak burza... 


Hejl. Wy wrogowie roboszej braci!, 
Wy pąsibrznchy| Wy jaśniepanki! 
Wyzyskiwacza i ludu kaci! 

Wyście nia tknąli młota ni stanki, 


Ni z sierpem w polu sginali karki, 
Nie badowali siekierą chaty 
Ani górniczej żegli latarki... 
By jaśniepańskia nie strudzić gnuty! 


Wy. Choecie teraz na modłę starą 
Lud pracy liczyć za swe bydłęta, 

Mydlicie oczy „Ojczyzną“, „wiarą“, 
By go znów skować w niewoli pęta!... 


Hola władyki!.. My Komunardy 

(Nam ziarna siewu grom wasz nie zgniecie), 
Mamy dłoń siężką i kark nas twardy 
Na którym, wszystkie zęby złamiecie... 


Wy na mas tanki i rącze konie, 
Bomby, granaty, różne udręki 

A my w robocze spluniamy dłonie 
I gołą pięścią wybijem szozęki!.. 


A jeśli zginiem, —zginiem jak ludzie 

Co chcieli ubratać Indy w miłości, 

Nie zaś w łańcuchach jako psy w budzie 
Ale jak orły!.. w słońcu wolności!.. 


A jeśli zginiem—-to w świętym boju, 
Jako rycerze, s nie bandyci, 

A jeśli padniem—to w krwawym znoju 
Sławy wyzwolin wiecznie okzyci,.. 


Bo ludom wiosnę niesiem siermiężni, 
Bo prawdę niecim w duszach roboczych, 
Bo w bój idziemy wytrwali, 'mężni, 
Idziem w drużynach bratnich ochoczy”h. 


ldziem jak burza, co nędzę zmiata. 


- Idziem jak burza, co łamie dęby, 


Idziemy naprzód, na krańce świata 
Ustroju pracy zakladać zręby. 


energiczne środki | 


- Manufaktura dła Mińska. |52Y j A z; 
Ludowy Komisarjat Aprowizacji o-|ogieh artyledji z dział większego 


a 
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radinowy, z kulomiotów i nrtyłorji. 
Straciliśmy dwuch rannych. Fort 
Ino w 25 w. na południo-zachód 
od Hronsztatu wyrzucili 20 pocis- 
ków dażago kalibru, 

W Kierunku narwskim. W rejonia 
kaporzskim nasze oddziały uofueły 
się na lają wiosek Żabico w 26 
w. na poładnio zachód od Czerwo* 
nej Górki. 

W rejonie Bałtyckiej drogi że- 
laznej pasuwamy sią usprzód, W 
rejonie lużskim w 35 w. na potud- 
nio-zuchód od Ługi oddziały nasze 
sia eofnętr. 

Rejon pskowski. Wojska nasze 
colnęły się w rejonie Kiekiepkiep 
iw 12 w. na wschód od Pskowa. 

Kierunek now -święciański. Ataki 
przeciwaika w rejonis Kazączy- 
szczyna. w 15 w. na poludnio za- 
chód od Dukszty zostały przez nas 
odbita. 


Front południowy. 


Kierunek  marjugolski. Oddziały 
nasze pod naporem przeciwnika oof- 
nąły sią na linja rzeki Werdy. Pól- 
nocniej oddziały nassa porzacili st. 
Rozówką. W rajonia bachmuckim 
po bitwash oddzialy nasze opuśóiły 
Siawiańsk. Nieco dalej na wschód 
idy boje na linji północnej od 
Dońca. 

W rejonie ługańskim trwa upor- 
czywa wslka we zikiennym powo- 
dzeniem w 30 wiorstach na północ: 
my wahid od Ługańska, 

W kierunka milłsrowskim. Toczą 
psig bitwy w 60-ciu w. na półuceny 
wschód od Millerówki. fdą bitwy 
ennym powodzeniem koło st. 
otowo. 

W rejonie astrachańskim. Acropla- 
nem rzucono siedem bomb na 
Astrschnń, 


Front wschodni. 


W rejonie ufimskim wywiady na- 
szych oddziałów, Na całym fmiocie 


re powinny zmusić pozostałych we 
wsi, a w szcególności „kałaków* do 
uprawy ziemi zmobilizowanych. 

— „Pułki zwycięstwa”. Zgodnie 
z dekretem Rady obrony w gmi- 
nach Mińskiej gub. winien być 
przeprowadzony pobór do É zw. 
„pułków zwycięstwa”. Każda gmina 
winna zmobilizować 10—20-tu zdol- 
esz do noszenia broni, żałnierzy 
zaopatrzonych w odzież i amnnieję. 
| Dla bardziej pomyślnego przepro 
| wzdeónia zadania powyźszęgo nals- 
wzmocnić na wsi agitację Komn- 
| nistyczną. 
| Niektóre wsie przysyłają zmobili 
zowanych bez odzieży i amunicji 
wtedy, gdy we wsiach pozostało 
jdużo szyneli i broni przyn iezionych 
|przea żołnierzy starej armji. 
| Odłożone  zebranie- klnbu. 
Klub Komunistów iwienia Karola 
Marksa w Mińsku, zawiadamia iż 
zebranie klubu, którs miało się od- 
„być w poniedziałek (9 ozerwca) od- 
bedzie się w środę LI czerwca o g. 


trzymał wiadomość o wypełnieniu kalibru. | 3 
obstalunków na manufakturę dla| Rejon birski. Kolo st. Baskakowo 
Mińskiej gub. w ilości okowo 4 mi-|W 30-ta w. na poludnio-zachód od 
ljonów wrszynów. Mannfaktuca po|Birska wojska nasze odbytają prze- 
przybyciu do Mińska będzie podzie-|prawę ns prawy brzeg rzęki Białej. 
iona pomiędzy miejską i wiejskąj Rejon Sarapulski. — Posuwainy 
ludnością gub, Mińskiej. się naprzód. A 

— Sprzedaż papierosów podługi W rejonie permskim toczy się 
kartki, W b. magazynie Lewina naj bitwy. 
rogu Gubernatorskiaj i Piacu Wol- 
ności odbywa się sprzedaż papiero- 
sów podług kartek po 50 papiero- 
sów na kupon. =. 


Z Czerwonego 
frontu. 


Front ukraiński, 


Kierunek na Równo. Zająliśmy 
stacją Antonówkę, na zschodaie od 
Sarn oraz wieś Rafałówkę na po- 
łudnio zachodzie od st. Antonówśi, 
przyczym wzięliśmy wiele wagonów i 
inwentarza kolejowego, 

Kierunek na Wołoczysk—Natar- 
cie dywlzji Gzeczeńskiej na Pro- 
(Komanikat z dn. 7—IV). paca Rene UB nas ORA: 

i ieprzyjaciel przepędzony na pòl- 
Ga: z: nac cofa się. Wzięliśmy nałstja z 

Kierunek oloniecki. Wojska na- |q_ch armat i 16 kułomiotow, Prze- 
sze zająły wieś Miunchy—Goraw | jwnik straci) 230 rannych iza- 
w 12 w. na północ od Ołońca. W bitych 4 
koralszim kierunku 5-go czerwca 
ze strony Finlandji w rejonie SA: 


Front bessarabski. 
W rejonie Berkaw w Smii 


4 
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na gqółneco zachód od Lyrespoli| 


wgień artylecji, Nieprzyjącie! wy- 
rzucił 200 pocisków na Tyraspol. 


Front wewnętrzny. 


W rejonie Funduklejówki grasują 
bandyci, którzy w rejonie lwankow- 
ce napadli ną st. kolejową Zua- 
mienka. Zosta! zabity dowódca bry- 
gady Grigorejwa, Masseno. 

Rejon Kołosówki, Mikołajewa ij 
Ghersonja został uwolniony od 
band. s y. 

Rejon  biało-kryński, — Zajęliš- 
my st. Biało Krynice. Oddzialy nis- 
przyjaciejskie zostały. przez nas 
odparte pod wsią Wietka Aleksan- 
drowska, w 10-cu w. na peludnin- 
wschód od Biało Krynicy. 

KIJÓW, 6-VI. — Że sztabu Na- 
czełnego Dowództwa tionoszą, że w 
związku z zajęciem przez nas m. 
Sarny, polacy grupują się w rejo- 
nie Łucka. Wojska sowieckia za- 
jęly miasteczko (xajsyn. 


f 
j 
I 


T eiorwca, 

Kierunek święciański. Most. któ- 
ry został zerwany przez złoczyjiców 
ma ucząstku  Wsiesławino-IBerezo-| 
wicze naprawiono, i ruch kolejowy; 
wznowiono. 

Kierunek wileński, Na ucząsiku 
wsi Zaszkiewicze niəprzyjac 
wiesił białą flagę. Gdy nasi wywia-j 
dowcy podeszli do okopów białych, 
ci ostatni z bronią w rąku próno- 
wali ich otoozjć, Wówczas naszł 
ogień z karabinów zmusił biały 
do odwrotu. 

Kisrunek lidski. Nasze straże przó 
dnie: zaskoczone przez przeważające 
siły legjonistów. zmuszone były doj 
opuszczania wsi Rakowicze. 

Kierunek hancewick,. Nasze woj-' 

AI 


mia | 


w panico w kierunku 
Kurszynowicze. 
Kierunek Piński.  Nieprzyja 
został zmuszony do opuszczenia 
Huta i Kraj. Wieś Rzeczka zostala | 
zajęta przez nasz oddział parcyzanz | 


oki. Nieprzyjaciel spalił wieś Sapa- 
nowkę. i 

Mińsk 8 czerwca. Kierunek no- 
wogródzki. Nieprzyjaciel ostrzeli | 
wał 4 calowemi armatami most 
Koljadino wa rzece Niemen. Sirat 
i nszkedzeń niema. I 


Kierunek Lidski. Rzańki ogieù 
karabinowy straży przednich | 

Kierunek baranpwicki. Bez zan. 

Kierunsk piński. Obnstronna ázia- 
łalnosć wywiadowcza. 


| 


Kłamie, kto mówi, że można 
osiągnąć zwycięstwo po trochu. | 
Albo zbrojnie obalimy panowa- | 
nie burżuazji, albo ona nasi 
zdławi, jak zadławiła Komunę: 
Paryską 1871 roku. Do broni,! 
kto nie chce konać w nędzy; 
i w niewoli! i, | 
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Kronika ekonomiczna. 


W przededniu konffiktu ekonamicz- 
nego. 

Anglja jest dziś b. silnie zanie- 
pokojoną o to, aby New-Jork nie 
zajął wkrótce pierwszego miejsca 
na rynku finansowym całego świa- 
ta: dotąd na stanowisku tym stał 
niewzruszenie kapitalizm angielski. 
Wogóle, po „uspokojeniu* Niemiec, 
coraz 


niesnaski pomiędzy Europą, właś 


widoczniejąze są tarcia ijzakcje g innemi bandytami rynko- 


T: Nr. TEA (102) 


i na froncie. Zbożę to bylo pie. | Posatym .wyzyskiwasze ci sprze- 
znaczone— dodajrmy do poadziałojdają żyto włościanom. pędzącym 
pomiędzy lud roboczy mióski a|potajemnie „samogontę*. Nietylko 
czerwoną armją, walczącą na za-|się rozpaja tym sposobem ludność 
chodnim froncie. wiejską lecz się pozbawia proletar,. 
Tutejsze komisje  prowjantowe |jat miejscowy chleba, którego brak 
zakupują wprawdzię żyto dla pro-|jest tak przerażająco dotkliwym. 
letarjatn miejskiego i wojska nij Miasto nasze, otrzymało przed 
froncie, w ilości wszakże zgoła nie-|paru dniami wagon jaj (12,000 
dostatecznej. Dostają je w niedu-|sztuk). Jaja te będą podzielone po- 
żych iłościach od włościan. Speku-|miądzy szpitale, przytułki dla dzie- 
lanci wiejscy nie chcą zboża sprze-|et i jadłodajnie ludowe. 
dawać, chocjaż go mają duże zapa-| Pomimo małego obecnie popytu 
sy. Pjawki te wolą zawierać tranejna drzewo opałowe, brak go na- 
wet do kuchni. Dowóz mały. Ceny 
wciąż wzrastają, 


womi, którzy zboże wymieniają im 


ciwe, Anglą i Francją a Ameryką,|na sól, ziemniaki i t. p. 


świśle Stanami  Zjednoczonemi. 
Rola, poniekąd dyktatorska, jaką 
Wilson zajmuje na | konferencji 


wersalskiej, pierwsze skrzypce, uje- 
te obecnie przeź Amerykę, wywo- 
łują wśród jej niedawnych przyja- 
ciól, zazdrość i lęk o przedownie- 
two. 


Stany Zjednoczone udają uiewi- 


*|niqtko, lecz pocichu czynią olbrzy- 
postępy | 


mie, wprost przerażające. 
na polu: handlu, przemysłu i 
ustającego wzrastania tam 
by miljardorów. 

O kolosalnym rozwoju przemysłu 
w ojczyźnie miljarderów ameryk: 
skich można sądzić juź bodaj z 

i, podanej przez „Ekol 
“a d. 1b.m.,lubo ta wzmianka 
zy jeno przemysłu metalur 
gioznego. Otóż, w ciągn 42 lat 
wojny. w której zresztą z począte 
ku, jak wiadomo, Stany Zjedn. 
udziału nie brały. zbudowano tam 
h. dużo wielkich pieców. przezna- 
c? wypalania z rudy że- 

j surowca, li żelaza lanego. 
jonow Stan. Zjed. 


2 


Lo 


1348 nowych wielkich pieców r. 

1917 wresscie w r. : 
Weżmy tn pod uwagą, kosat 

budowy wie pięcu, wobec 


udoskonalonych dz źnych kom 


likncji  tecknicznyc przekracza 
U. miljona i, licząc na pie- 
nią Porównajmy %re- 
mt Amoryka budnje 
co rok wielkich pieców, 
Niemcy me posiadają ich ogółem 
wiącej nad 30, aciaż ich prze 
mysł przed wojną stał tak wysoko. 


osja zaś ma zaledwie § wielkich 


|pieców, głównie na południa, w Ka- 


mienskoje. 

Ten potworny rozwój 
pod wzgłądem linansowym, łącznie 
z hegienonją światową. pol zną, 
przypadającą Stanom Źjedn. az 


į bardziej w udziale. okrutnie viepo-j 


koi ich, „przyjaciół*. Musi to ko- 
niec końców doprowadzić pomiędzy 
tami państwami do wojny o  przo- 
downictwa. 


Zaopatrzenie Mińska. 


Oczekiwany w Mińsku pociag ze 
zbożem mie wadszedł dotychczas. 
Skutek tero daje się odezuwać 
njemnie nie tpiko w mieście, lecz 


Amerqki | 
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ROZKAZ 


Rady Obrony Socjalistycznej Republiki Litwy i Białorusi. 
za Nr. 27. 

W uzupełnieniu rozkazu za Nr. 26 Rada Obrony postanawia: 
za każdego uchylającego się od poboru na terytorjum Litewsko-Ria- 
łoruskiej Republiki Rad będą aresztowani i wysyłani na roboty przy: 
musowe jego najbliżsi krewni, do chwili. aż dany dezerter nie zgłosi 
sią do adnośnego Komisarjatu Wojennego. 

_ Naczelnicy milicji, powiatowe i gminne Komitety Wykonawcza 
winni baozyć nad scisłym stosowaniem niniejszego rozkazu. 
Przewodriczący Rady Komisarzy Ludowych 
Miekiewicz-Kapsukas. 
Qułonek Rady Obrony 
Unszlicht. 
Sekretarz Rady Obrony 
Awinowicki. 


ZE 


Mińsk, b czerwca 1519 r. 
Od Ludowej Koatroli - gocjalistycznej Republiki 
Rad Litwy i Białorusi, 


Podaje się do wiadomości wszystkich obywateli, że przy Kontroli 
Ludowej (Bobrujsk, ul. Gogolewska X: 97) otwarto biuro do przyjmo” 
wania zażaleń na wszelkiego redzaju nieprawne czynności zarówno 
instytucji sowieckich, jak poszczególnych ich pracowników. 

Uważając, że prawidłowa praca wszystkich instytucji sowiec- 
kich i ich pracowników leży również w interesie wazystkich, Kontrola 
Ludowa wzywa obywateli, aby dopomogli jej wszystkiemi posiadane. 
mi przem nich wiadomościami, S 

W zawiadomieniach tego rodzaju trzeba podawać nazwiko i adres 
składających je. 

Że swej strony biuro zażaleń gwarantuje tt. i ob. składającym 
zażalenin zupełną nietykalność. Biuro dołoży wszelkich starań, by skła- 
dane zażalenia zostały w sposób prawny ì sprawiedliwy rozpatrzone. 


Zastępca Kontralera Ludowego 

J. Kasperewicz. 
Zarządzający Wydziałem Mióskim 

1. Zingierman. 


CYRKULARZ 


do wszystkich powiatowych agientów „Centroprasy* 
Centralnego Komitetu Wykonawczego Litwy i Białorusi. 

W celu bardziej szybkiego dostarczania pism do wsi i najpar- 
dziej głuchyc* zakątków kraju, prostny o natychmiastowe zakomuni- 
uowanie nain adresów gminuroh i wiejskich Komitetów Wykonaw- 
czych, kolektywów komunistycznych, izb:czytelni, organszacji kultpral- 
nooświatowych itp. ze wskazaniem najbliższego binra pocztowego, do 
któego byłoby najhardziej celowym wysyłać pisma bezpośrednio £ 
Mińska, 


Zarządaający „Centroprasą” 
Litwy i Białorasi Ejdelman. 


Tiuczano w Lej Drukarni Sowieckiej Polskiej w Mińska. 


Redakcja: J. Leszczyński. K. Cickowskł. 


